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Potem Jezus świadom, że już wszystko się dokonało, aby się wypełniło Pismo, rzekł: „Pragnę”. Stało tam naczynie pełne octu. Nałożono więc na hizop gąbkę pełną octu i do ust Mu podano. A gdy Jezus skosztował octu, rzekł: „Wykonało się!” I skłoniwszy głowę oddał ducha.

(…)

Przyszli więc żołnierze i połamali golenie tak pierwszemu, jak i drugiemu, którzy z Nim byli ukrzyżowani. Lecz gdy podeszli do Jezusa i zobaczyli, że już umarł, nie łamali Mu goleni, tylko jeden z żołnierzy włócznią przebił Mu bok 
i natychmiast wypłynęła krew i woda. Zaświadczył to ten, który widział, 
a świadectwo jego jest prawdziwe. On wie, że mówi prawdę, abyście i wy wierzyli. Stało się to bowiem, aby się wypełniło Pismo: Kość jego nie będzie złamana. I znowu na innym miejscu mówi Pismo: Będą patrzeć na Tego, którego przebili.

Z materiałów RRN 
Być w Sercu Chrystusa 

Patrząc na Chrystusa ukrzyżowanego i rozważając Jego miłość, możesz odnaleźć siebie w Jego Sercu. 

Chrystus w czasie swojej męki na krzyżu gromadzi w swoim Sercu wszystkich ludzi, grzeszników i świętych, dobrych i złych, wierzących i niewierzących. On pragnie wszystkich zanurzyć i oczyścić w miłości swojego Najświętszego Serca. Gorejący w Sercu Jezusa ogień miłości może oczyścić całą ludzkość. To dzięki tej miłości wszyscy zostaliśmy odkupieni, ale nie wszyscy chcą tę miłość przyjąć. 

Ty też razem z twoimi grzechami i niewiernościami masz swoje miejsce w Sercu Chrystusa. To Serce, przebite włócznią i otoczone koroną cierniową, ogarnia cię niezgłębioną miłością. Chrystus pozostawia cię w swoim Sercu, choć to ty jak cierń i jak włócznia je przebijasz. On jednak nie usuwa cię z Niego. Gdyby cię usunął – zginąłbyś. Chrystus zanurza w swojej miłości również tych, którzy w Niego nie wierzą, i tych, którzy Go nienawidzą, bo inaczej przestaliby istnieć. Wszyscy pozostajemy w Sercu Jezusa, bo wszyscy jesteśmy dziećmi Boga. 

Rozważając tajemnicę naszego zanurzenia w Najświętszym Sercu Jezusa, lepiej uświadomisz sobie Jego kenozę i miłość ku nam pomimo naszego zła. Odnajdziesz też swoje miejsce w Kościele – odkupionym i zanurzonym w Sercu Chrystusa Ludzie Bożym. 

(Zeszyt RRN nr 4. I. 4. Być w Sercu Chrystusa)

Rozważania różańcowe
Tajemnica 1. 

Chrystus w świątyni twego serca
Inną formą twojego szukania Boga i spotkania z Nim może być ciągłe przypominanie sobie, że twoje serce jest świątynią Boga. 

– Chrystus w twoim sercu. 

Jeżeli jesteś dzieckiem Bożym, i to dzieckiem, któremu została dana łaska chrztu świętego, i które korzysta z innych sakramentów, to dobrze wiesz, że Bóg w tobie mieszka, że jesteś Jego świątynią. Przecież kiedy przyjmujesz Ciało Chrystusa, to stajesz się jakby żywym naczyniem liturgicznym, żywym tabernakulum. Ale nie tylko wtedy jesteś świątynią Boga – jesteś nią zawsze. 

Czy okazujesz właściwy szacunek Bogu, który wybrał cię na swoją świątynię? Czy jest w tobie choćby coś z postawy martwych murów świątyni, które zwykle z majestatyczną godnością dają schronienie Chrystusowi ukrytemu w Najświętszym Sakramencie? Czy adorujesz Boga, który jest w tobie? 

Staraj się nie tylko w czasie modlitwy, ale i w zwykłych chwilach twojego życia pamiętać, że Bóg jest w tobie. Im bardziej będziesz żył tą świadomością, tym gorliwiej będziesz starał się o miejsce dla Niego w swoim sercu. 

Owocem refleksji wiążącej się z prawdą o przebywaniu Chrystusa w twoim sercu będzie świadomość, że swoimi grzechami i niewiernościami niemal w każdej chwili znieważasz Go. 

Wtedy zaczniesz dostrzegać, że tak naprawdę to ta Boża świątynia, którą jesteś, wypełniona jest bardziej twoimi bożkami i troskami dnia codziennego niż Bogiem. Świadectwem tego są twoje rozproszenia na modlitwie. One ukazują ci, że sprawy dnia codziennego wypełniają twoje serce bardziej niż Bóg, że nie ma w tobie wiary, która pozwoliłaby ci patrzeć na nie z oderwaniem, a tym samym zachować wolność serca – by było ono rzeczywiście wypełnione tylko Bogiem. 

Inaczej skazujesz Boga na przebywanie w świątyni twojego serca razem z bożkami, które też mają w nim swoje miejsce. 

I tym znieważasz Boga. 

Świątynia Boga jest miejscem świętym, a ty robisz z niej „targowisko” własnych pożądań i codziennych trosk, których nie chcesz powierzyć Bogu. 

O to, by twoje serce stawało się miejscem wyłącznie dla Boga, staraj się nie tylko w chwilach modlitwy, ale i w całym swoim życiu. Na twoje codzienne problemy próbuj patrzeć w świetle wiary, byś rozwiązując je ufał nie sobie, a Bogu, i żebyś w Nim odnajdował prawdziwe i jedyne oparcie. 

Tę niepojętą łaskę, że Bóg czyni cię swoją świątynią, Chrystus wyjednał ci przez swoją zbawczą Ofiarę na krzyżu. Stąd możesz powiedzieć, że w twoim sercu mieszka Chrystus ukrzyżowany – ukrzyżowany twoimi grzechami. 

Trzeba, by w twoim sercu został głęboko wyryty krzyż Chrystusa. 

Adorując Chrystusa ukrzyżowanego, przepraszaj Go za to, że swoimi grzechami i niewiernościami wciąż Go krzyżujesz i jednocześnie dziękuj za wyjednaną ci łaskę zbawienia. 

Jeżeli będziesz dostrzegał Chrystusa w swoim sercu, to zaczniesz Go również dostrzegać i okazywać Mu szacunek w drugim człowieku. 

(Zeszyt RRN nr 4. II. 2. Chrystus w świątyni twego serca)

Tajemnica 2. 

Chrystus bezbronny w twoich rękach
Jeszcze inną formą spotkania z Bogiem może być twoje uświadomienie sobie, że Chrystus, aby cię odkupić, wydał się w twoje ręce

– Chrystus w twoich rękach. 

On przez swoją śmierć na krzyżu daje ci prawo do Odkupienia, ale ty możesz z tego prawa skorzystać lub nie. To wysłużone ci prawo Chrystus składa w twoje ręce, byś mógł nim sam dysponować. Możesz z niego skorzystać, ale nie musisz, podobnie jak możesz, ale nie musisz, odwoływać się do Bożego miłosierdzia. 

Bóg, składając w twoje ręce dar Odkupienia, składa w nie jednocześnie samego siebie. 

Staje się w twoich rękach bezbronny – jak Hostia. To tak jakby ci mówił: Jestem twoim niewolnikiem, możesz zrobić ze Mną, co zechcesz. 

– Oto niepojęta tajemnica miłości Boga, który nie tylko umarł za ciebie, ale również oddaje ci się do dyspozycji. Kochający cię Bóg tak szanuje twoją wolność, że dopuszcza, byś Nim wzgardził. Zalewa twoje dłonie strumieniami łask i pozwala, byś zrobił z nimi, co zechcesz. Łaski te najczęściej jakby przeciekają ci przez palce, a ty korzystasz tylko z pozostałych na twoich dłoniach kropli. Te nieprzyjęte łaski to grzechy zaniedbania. Ile ich jest w twoim życiu, wie tylko Chrystus, który mimo to wciąż składa bogactwo swoich łask w twoje dłonie. Kiedy zaczniesz poznawać, jak wiele łask marnujesz, może cię to przerazić, ale wtedy lepiej zrozumiesz, że dzięki odkupieńczej Ofierze Chrystusa możesz być zbawiony. 

Rozważając obecność Chrystusa w twoich rękach, zrozumiesz kiedyś, że trzymasz na nich Ukrzyżowanego, którego sam krzyżujesz, gdy lekceważysz ofiarowywane ci łaski i nie przyjmujesz ich. Zrozumiesz wtedy, że to Jego Krew przecieka ci przez palce, bo nie przyjmując Jego łask, odtrącasz Jego zbawienie. 

Chrystus oczekuje, że kiedyś to wszystko zrozumiesz i nawrócisz się, że kiedyś zechcesz skorzystać z Jego Odkupienia. Jeżeli często będziesz uświadamiał sobie, jak obchodzisz się z Bogiem, który wydaje się w twoje ręce, wtedy z pewnością zrodzi się w tobie żal za grzechy, również za grzechy zaniedbania i wdzięczność za Odkupienie. Będzie cię to mobilizowało do pełniejszej odpowiedzi na składane w twoich dłoniach łaski, z którymi powinieneś przecież współpracować. 

Widząc ogrom zmarnowanych łask, nie zniechęcaj się; uwierz, że Chrystus również i te twoje grzechy odkupił. Jezus w odpowiedzi na pytanie Apostołów: „Któż więc może się zbawić? [...] rzekł: «U ludzi to niemożliwe, ale nie u Boga; bo u Boga wszystko jest możliwe»” (Mk 10, 26-27). 

Jeżeli spojrzysz na swoją sytuację duchową tylko po ludzku, może doprowadzić cię to do rozpaczy albo do zupełnej obojętności. Dlatego trzeba, byś również na swoje niezliczone grzechy zaniedbania patrzył w świetle wiary. A to światło mówi, że najważniejsze jest, byś uwierzył w miłość Boga, który kocha cię mimo twojej nędzy.

Dopiero przez twoją wiarę i ufność wbrew wszystkiemu Chrystus zacznie cię przemieniać; zaufaj więc Bogu, który jest Miłością. Tylko serce, które kocha, spostrzega, że jest obdarowywane. Oblubienica zakochana w swoim oblubieńcu dostrzega nawet drobne przejawy jego miłości, choćby były wyrażane jedynie zwykłymi, drobnymi gestami. 

Tak powinno być również między tobą a Bogiem – ale do tego dochodzi się dopiero przez ufną i wytrwałą modlitwę. 
(Zeszyt RRN nr 4. II. 3. Chrystus bezbronny w twoich rękach)

Tajemnica 3. 

Odnaleźć się w Sercu Chrystusa
Szczególną formą spotkania z Bogiem i zgłębiania tajemnicy Jego miłości ku tobie może być również twoje odnalezienie się w Sercu Chrystusa.
Stwórca świata kocha dzieło, które stworzył. 

Podobnie jak matka nosi dziecko w swoim sercu, towarzyszy mu w swoich myślach i żyje jego życiem, tak i Bóg – tylko w nieporównanie większym stopniu – nosi cały świat w swoim Sercu i troszczy się o wszystko, co jest nam potrzebne, a w sposób szczególny o to, co jest nam potrzebne do zbawienia. 

Jezus, mówiąc o znaczeniu modlitwy, powiedział: „Jeżeli którego z was, ojców, syn poprosi o chleb, czy poda mu kamień? Albo o rybę, czy zamiast ryby poda mu węża? Lub też gdy prosi o jajko, czy poda mu skorpiona? Jeśli więc wy, choć źli jesteście, umiecie dawać dobre dary swoim dzieciom, o ileż bardziej Ojciec z nieba da Ducha Świętego tym, którzy Go proszą” (Łk 11, 11-13). 

Bóg z niewysłowioną miłością i troską patrzy na każde swoje dziecko. On nosi w swoim Sercu wszystkich ludzi, stale o każdym z nas pamięta i zanurza nas w ogniu swojej miłości. 

Serce Boga, gorejące miłością, jest miejscem naszego schronienia, miejscem, gdzie jesteśmy wolni i bezpieczni. Jest Ono jak twierdza, w której Bóg chroni każdego z nas. 

To ty, obdarzony wolną wolą, możesz nie chcieć w tym Sercu pozostawać, możesz nie chcieć uznać Boga za Ojca, możesz odrzucić naukę Jezusa, ale On ciebie nie odrzuci. 
Twój brak wiary, grzechy i niewierności ranią to Serce jak ciernie i włócznia. 

Chrystus jest bezbronny w swojej miłości ku tobie. 

To dlatego możesz Go bardzo boleśnie zranić.

Jako dziecko masz prawo do Bożego Serca, ale też jako dziecko możesz Je najbardziej zranić. Im bardziej świadomie i dobrowolnie sprzeniewierzasz się woli Boga, tym bardziej świadomie i dobrowolnie ranisz Go. 
(Zeszyt RRN nr 4. II. 4. Odnaleźć się w Sercu Chrystusa)

Tajemnica 4. 

Uwierz, że jesteś kochany
Rozważając prawdę o twojej obecności w Sercu Boga, będziesz mógł pełniej poznać prawdę o Jego miłości i prawdę o twoim grzechu. Nie możesz być w pełni uczniem Chrystusa bez wiary w to, że jesteś zanurzony w miłość Jego Serca. Bez wiary w Jego miłość zabraknie ci przekonującej motywacji do życia Ewangelią. Dopiero gdy uwierzysz, że jesteś kochany, przyjmiesz w obliczu przerastających cię trudności postawę stającego przed Ojcem dziecka i zdobędziesz się na odwagę zgłębiania przepaści własnej nędzy. 

U podstaw wszelkiego zła tkwi twoja możność powiedzenia Bogu – nie. 

Będąc wolnym możesz nie przyjąć miłości, możesz nie wierzyć, że zostałeś powołany do życia przez Boga i przez Niego powołany do wiecznej miłości w życiu przyszłym. Gdy słabnie twoja wiara, staraj się jak najczęściej odnajdować siebie w Sercu Boga, czy to w czasie modlitwy, czy w zwykłych chwilach dnia, gdy jesteś przygnieciony ciężarem trosk i dźwiganie tego ciężaru wydaje ci się czymś bezsensownym i beznadziejnym. 

Nic nie jest beznadziejne dla tego, kto uwierzył, że jest w Sercu Boga. Jeżeli uwierzysz w miłość, zrozumiesz, że wszystko, co cię spotyka, jest łaską
. Dopóki żyjesz, Bóg stale obdarza cię niezliczonymi łaskami. Dopiero w momencie śmierci zapadnie ostateczna decyzja – czy zechcesz uwierzyć w Bożą miłość i przyjąć ją, czy odrzucisz ją na zawsze. 

Myśl o śmierci nie powinna cię zbytnio przerażać. Przecież będzie to tylko śmierć fizyczna, śmierć twojego ciała, które musi obumrzeć. Ty zmartwychwstaniesz. 

W chwili śmierci, gdy staniesz przed Bogiem z pustymi dłońmi, będziesz mógł z dziecięcą ufnością odwołać się do Bożej miłości ku tobie i dzięki tej kształtowanej przez całe życie ufności otworzyć się na łaskę zbawienia. 

(Zeszyt RRN nr 4. II. 4. Odnaleźć się w Sercu Chrystusa)

Tajemnica 5. 
Gdy poraniony Chrystus przytrzymuje cię w swych ramionach
Jeszcze inną formą spotkania z Bogiem, która też mogłaby dopomóc ci w zgłębianiu tajemnic miłości Boga i twojej grzeszności, może być odkrycie tej prawdy, że jesteś na rękach Chrystusa. 
Jezus tuli cię w swoich ramionach jak zagubioną owcę. Obejmuje cię tymi dłońmi, które dla twojego zbawienia zostały przybite do krzyża. Rozpostartymi na krzyżu ramionami mówi ci: Kocham cię, oddaję za ciebie swoje życie, byś mógł się zbawić. Ty jednak, będąc wolnym, możesz albo pozostać w Chrystusowych ramionach, albo wymknąć się z nich. Jezus gestem otwartych dla ciebie ramion nie zniewala cię, a jedynie wyznaje ci swoją miłość. 

Czy w imię podsycanej przez swój egoizm niezależności nie gardzisz tym gestem miłości? 

Wyrywając się z przytrzymujących cię Chrystusowych ramion, zadajesz Mu nowy ból. Kiedy próbujesz uciec, żeby samemu o sobie stanowić, to jednocześnie podejmujesz decyzję, by żyć tak, jakby Bóg nie istniał. Stwórca z wielką miłością trzyma w swoich dłoniach wszechświat, ale z taką samą miłością trzyma również ten pyłek, jakim ty jesteś. To prawda, że w zestawieniu ze Stwórcą jesteś prochem, ale to On ciebie stworzył i dla Niego jesteś kimś szczególnie umiłowanym. 

W chwilach trudnych doświadczeń i ciemności wiary nie zapominaj, że jesteś na rękach samego Boga. Chrystus trzyma cię na rękach, bo jesteś Jego umiłowanym dzieckiem, ale pamiętaj, że On jest cały poraniony. Był przecież dla twojego zbawienia biczowany, ukoronowany cierniem, przybity do krzyża, również Jego Serce zostało przebite włócznią. Gdy ty próbujesz wyrywać się z Jego ramion, On za cenę odnawiania się ran przytrzymuje cię. Gdy szarpiesz się, bo sam chcesz decydować o swoim losie i nie wierzysz w Jego miłość, z Jego ran na nowo wypływa Krew. 

Tą Krwią będziesz mógł być obmyty z twoich grzechów, jeżeli wrócisz. 

Nie uciekaj, uwierz, że tylko w Chrystusie jest twoje zbawienie. 
(Zeszyt RRN nr 4. II. 5. Gdy poraniony Chrystus 
przytrzymuje cię w swych ramionach)

� Por. św. Teresa od Dzieciątka Jezus, Pisma, t. II, s. 446.
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